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Dlaczego sąd uwolnił Ulitza.
WINOWAJCY KOMPROMITACJI POLSKICH WŁADZ WINNI BYĆ UKARANI.

Katowice (Telef. wŁ). Sąd apelacyjny wi K a 
towicaoh uwolnił —  jak  doniósł już ,,,Głos Na- 
rad u “ —  dy rek to ra  V olksbundu p. U litza od 
w iny i kary . J a k  wiadomo. Ulitz oskarżony był 
o to , że podpisał dokum ent, u ła tw iający  dezer­
terow i Białusze ucieczkę do Niemiec. D oku­
m entu sam ego def en żywa II. Oddziału ni© do­
starczyła, a ty lko  jego pomniejszoną fotogra- 
fję. Otóż Sąd apelacyjny nie uznał au tentycz­
ności podpisu n a  tym  dokumencie.

M otywy w yroku brzmią: „Na podstaw ie
przeprow adzonej rozpraw y przyjął sąd apela­
cy jny  w  pierwszym rzędzie, że oryginał doku­
mentu z dnia 15 czerwca 1925 r. istniał, gdyż 
inaczej nie mógłby być sfotografowany. Sąd 
apelacyjny nie przyjął natomiast za udowodnio 
ne, by ten dokument znajdował się w aktach 
sprawy Biahichy, czy to w regencji opolskiej, 
czy też policji w Nyssie. N adto sąd apelacy j­
ny  przyjął, że dokument ten znajdował się 
w  nieokreślonym bliżej czasie w odnośnych 
aktach po stronie polskiej. W obec sprzeczności 
w  zeznaniach św iadków kpt. L isa i Piela,wskie- 
go, z k tó rych  pierwszy podał, iż ak ty  z inkry­
minowanym  dokum entem  były dostarczone 
przez W uzików nę z Y olksbundu, a drugi, że 
by ły  dostarczone z generalm-go konsula tu  nie­
m ieckiego. nie można ustalić, czy ten doku­
ment z odnośnym aktem istotnie znajdował się 
w Volksbundzie lub konsulacie generalnym.

W prawdzie znawca prof. Król wyda? s ta ­
nowcza orzeczenie w  tym  kiorunku, że podipis' 
na inkryminowanym dokumencie pochodzi z r® 
ki oskarżonego, jednak z uwagi na to, że znaw­
ca ten oparł swe orzeczenie na odbitce fotogra­
ficznej pomniejszonej i licho sporządzonej, Sąd 
apelacyjny nie mógł uznać czy istniały dosta­
teczne podstawy do przyjęcia, że podpis ten 
istotnie był umieszczony ręką Ulitza, a to tem-

bardziej, że 2 inni znawcy Bischof i Kwieciński 
orzekli, iż na podstawie takiej fotografji doku­
mentu nie mogą wydać rzeczowego orzeczenia. 
S tanow isko to  znajduje poparcie, .uwzględnia­
jące treść dokum entu i zachodzące w niej błę­
dy, w okoliczności, iż w yciśnięta na nim pie­
częć jest pieczęcią Bezirksyereinigung, a nie 
centrali, której szefem był oskarżony, że ta 
centrala podobnych spraw nie załatwiała, że 
wśród- masy sfotografowanych dokumentów nie 
znajduje się żaden więcej o wątpliwej treści 
z podpisem oskarżonego.

Nasuw a się podejrzenie, że osoba trzecia 
podrobiła podpis oskarżonego na dokumencie 
dostarczonym przez Bielawskiego i dołączyła 
go do aktów, a to przed dostarczeniem tychże. 
Dociekanie kto był sprawcą tego, nie może być 
jednak przedmiotem rozważań w niniejszym 
procesie.

* * *
Przyp. redakcji. — Powyższa motywacja 

wyroku Apelacji jest straszliwą kompromitacją 
nie tylko tych, którzy proces ten lekkomyślnie, 
bo bez posiadania wystarczających dowodów, 
wywołali, ale i całego obozu sanacyjnego, któ­
ry ze sprawy Ulitza zrobił wielką aferę politycz­
ną, wymierzoną nie tylko przeciw Vo!ksbundo- 
wi ale i przeciw mniejszości niemieckiej na 
Śląsku. Winowajców tej kompromitacji polskich 
władz należy surowo ukarać. Jak teraz wyglą­
dają polscy oficerowie i polski prokurator po 
wyroku, który kwestjonuje prawdziwość pod­
pisu Ulitza na dostarczonej przez nich fotografji 
dokumentu? I jak można było proces taki w y­
woływać na podstawie tej jednej fotografji? 
Czy sprawcy tego pr'cesu zdają sobie sprawę 
że teraz Niemcy oskarżą w  całej swej prasie 
Polaków o  sfałszowanie dla celów prowokacji 
podpisu UIitza?._

Prof. Bruckner laureatem nagrody m. Lodzi.
Warszawa, 13. 4, (Tel. wł.). W  niedzielę 

w Lodzi odbyło Uę posiedzenie ju ry  w sprawie 
udzielenia nagrody literack iej m. Łodzi w w y­
sokości 15.000 zł.

Posiedzenie otworzył prezes rady  miejskiej 
poseł Ziemięcki, k tó ry  złożył hołd pamięci prof. 
Józefa Kallenbacha. N astępnie objął przewod­

nictwo prof. Un. Ja g . Ignacy Chrzanowski. Se­
kretarzow ał redak to r „K urjera  Łódzkiego '1 
GumkowsKi.

Sąd przyzna! nagrodę prof. Aleksandrowi 
Brucknerowi z Berlina za całą działalność na 
polu literatur}'.

O----------

Schutzbund austriacki urządzi! manewry.
TŁUMACZY JE WZMOCNIENIEM AKCJI HEIMWEHRY.

’ Wiedeń 13. 4. (PAT). Dziś odbyły się w o- 
kolicy Wiednia manewry terenowe socjalistycz­
nego Schutzbundu. Ze strony  Schutzbund u oś­
w iadczają, ż© manewry te  zarządzone zostały 
z powodu wzmożonej działalności Heimwehry. 
J a k  donosi „Ncues W iener T ag b la tt“ w  kołach 
urzędowych noszą się z zamiarem wydania za­
kazu urządzania jakichkolwiek zbrojnych ma­
ni festacyj lub manewrów.
USTĄPIENIE KS. SEIPLA SPOWODOWANE 

JEST CHOROBĄ. *
Wiedeń, 13: 4. (PAT). Ze strony chrześci-

jańsko-socjalnej zaznaczają z naciskiem, że 
ustąpienie ks. Seipla nie pociągnie za sobą 
żadnych zmian dotychczasow ego stanow iska 
politycznego stronnictw a. D ecyzja ks. Seipla 
spowodowana została głównie złym stanem  
zdrowia. Po jego ustąpieniu objął kierownictwo 
stronnictwa poseł Stockler. Po W ielkanocy od 
będzie się posiedzenie głównego zarządu stron­
nictwa, na którem  nastąp i prowizoryczne ure­
gulowanie następ , po ks. S. D ecyzja definityw na 
zapadnie na zjeździe stronnictwa, który odbę­
dzie się w jesieni.

Drugi dzień procesu Deutschtumsbundu.
DALSZE PRZESŁUCHIWANIE 

OSKARŻONYCH.
W  sobotę, w drugim  dniu procesu Deutsch 

tum shundu przesłuchano w łaściciela ziemskie­
go W itzlebena, oskarż. Jennera , kierow nika 
okręgu w yrzyskiego D eutschtum sbundu, dr. 
Scholza k ierow nika okr. w Poznaniu. Obaj 
zwtatni zeznają, że byli płatnymi funkcjonariu­
szami Deutschtumsbundu, a nie członkami. J a  
dw iga Seiler, oskarżona o przygotow yw anie 
zdrady  stanu, do winy się nie poczuwa, gdyż, 
ja k  twierdzi, żadnych okólników nie redagow a­
ła  ani nie czytała.

NAPAD NA NIEWYGODNEGO. 1
Na posiedzeniu popołudniowem przystąpio­

no do przesłuchiwania św iadków. P ierw szy ze­
znaw ał nauczyciel ze wsi Sienna Karol Auch, 
W  czerwcu 19-9 r. zgłosił się do niego niezna­
ny  człowiek, jak  się później okazało niejaki 
Buchholz, k tó ry  pod pozorem prowadzenia s ta ­
ty s ty k i dzieci szkolnych na Pom orzu prosił o 
podanie danych dotyczących szkół polskich i 
niemieckich. Świadek odmówił te j prośbie, skie­
row ując nieznajom ego do władz wższych. Buch­
holz opuścił świadka z wyrazami niezadowole­
nia, zaznaczając, żc jest to  jedyny wypadek 
tego rodzaju, gdyż dotychczas wszyscy nauczy­
ciele ew angelicy udzielali mu żądanych iafor- 
m acyj.

W  październiku 1929 r. około północy św ia­

dek usłyszał brzęk szyby we wlasnem 'm iesz­
kaniu, a  kiedy w yszedł z sypialni, przez okno 
kuchenne

padł strzał,

który go zranił. W listopadzie tegoż roku w cza 
sie odrabiania lekcji dzieci, do m ieszkania p ry ­
w atnego A ucha wkroczyło trzech uzbrojonych 
Niemców w maskach na twarzy. Auch w ylęk­
niony prosił napastników , by opuścili m ieszka­
nie i nie straszyli dzieci. W tej chwili

padły trzy strzały,
z k tórych  jeden przebił św iadkowi płuca nawy- 
lot, drugi utkw ił w obojczyku, a trzeci chybił. 
Po s trza łach  napastn icy  pospiesznie wycofali 
się. Rozmawiali ze sobą tylko po niemiecku.

KWESTJONARJUSZ i DEUTSCHTUMSBUNDU 
W SZKOLE.

N astępnie zeznaje inspektor szkolny z Byd­
goszczy, k tóry  stw ierdza, żc w roku 1924. pod­
czas w izytacji szkoły  w powiecie inow rocław ­
skim, w czasie nieobecności w klasie nauczy­
ciela, zauważył na stole kwestionariusz z  wy- 
drukowanemi pytaniami, dotyczącemi ilości 
dzieci polskich i niemieckich, wysokości plac 
nauczyieli itd. Zapytany nauczyciel, oświad­
czył, że kwestjonarjusz otrzymał od pastora 
Kussa z Nowej Wielkiej Wsi. Z apytany  w tej 
sprawie przez przewodniczącego oskarżony Do-

bermann, wyjaśnił, że nie je s t wykluczone, iż 
Kuss należał do mężów zaufania Deutschtum s- 
bundu. ;

AKCJĄ KIEROWAŁ POSEŁ GRAEBE
I HEIDELCK.■

N astępnie św iadek st, przodownik K aczm a­
rek. k tó ry  w swoim czasie przeprow adził wy­
wiad w spraw ie D eutschtum sbundu stw ierdza, 
że ca łą  ak c ją  związku krajow ego kierował po 
seł od Sejmu Graebe i oskarżony Heidelck, k tó ­
remu podlegał kierow nik oddziału szkolnego 
związku —  Doberm ann. Ten osta tn i celem zbie­
ran ia danych sta tystycznych  odtyozących szkol 
nictw a powszechnego, w ysyłał t. zw.

nauczycieli wędrownych,
i i f

do k tó rych  należał m. in. wspom niany wyżej 
Buchholz. Mieli oni za zadanie zbieranie wiado­
mości o poszczególnych szkołach, sprzedaż ele­
mentarzy- niem ieckich oraz nam aw ianie oby­
w ateli pol&kich narodowości niemieckiej do 
przeciwstawiania się zarządzeniom kuratorjum 
i inspektorów szkolnych. Za funkcje te  pobie­
rali miesięczne w ynagrodzenie w wysokości 150 
złotych.

Po zeznaniach jeszcze paru św iadków, k tó ­
rzy nic nowego do rozprawy nie wnieśli, za­
kończono drugi dzień rozpraw . j .

 o----------

Min. Kwiatkowski wyjechał na urlop.
W arszaw a, 13. 4. (PAT). W  dniu dzisiejszym 

wyjechał na kilkutygodniowy urlop wypoczyn­
kowy do Jugosław ji m inister przemsłu i han­
dlu inż. K w iatkow ski. Na czas nieobecności mi­
n istra  kierow nictw o m inisterstw a obejm uje p. 
w icem inister Kożuciiowski.

P. KWIATKOWSKI WICEPREMJEREM?
Warsgawa, 13. 4. (Tel. wł.). Dzisiejsza prasa 

donosi, że p. K w iatkow ski po powrocie z urlo­
pu m a objąć swój resort już nie w charak terze 
kierow nika, lecz m inistra, a pęnad to  będzie on 
kierował pracami ekonomicznemi rządu, jako 
przewodniczący kom itetu ekonom icznego rady  
min. w charakterze wicepremjera dla spraw 
gospodarczych.

PROJEKT USTAWY O SKŁADKACH 
KOŚCIELNYCH.

Warszawa (Tel. wł.). W w yniku konferen­
cji, ja k a  toczyła się osta tn io  między kom isją 
papieską a rządem  polskim w spraw ie w ykona­
nia postanow ień konkordatu  został ińEgo.dnio 
ny projekt ustaw y o przymusowych składkach  
kościelnych. P ro jek t przewiduje wprowadzenie 
przym usowych sk ładek  w  formie podatku.

1 POŻAR U HERSEGO W WARSZAWIE.
:•
i Warszawa, 13. 4. (PAT). Dzisiejszej n o c y . 

około godziny drugiej w ybuchł pożar w w iel­
kim magazynie konfekcji damskiej firmy Her- 
se. Pomimo energicznej akcji trzech oddziałów 
straży  ogniowej pożar udało się opanow ać ostr 
tecznie dopiero koło godziny 4-tej rano. W y­
padek nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach. 
Część m agazynu uszkodzona.

NOWY PATRJARCHA KOŚCIOŁA 
PRAWOSŁAWNEGO W JUGOSŁAWJL

Białogród 12 4. (PAT). Konsylium," złożo­
ne ze w szystkich biskupów kościoła praw osła­
wnego, wiciu innych duchow nych i  dygn ita rzy  
.państwowych obierało nowego patrjarcbę. 
Zgrom adzenie w ysunęło trziech ’ kandydatów , 
z pośród k tó rych  król Aleksander desygnował 
biskupa Vamava, jako nowego patrjarcbę. P o 
odczytaniu dekretu królew skiego nastąp ił u ro ­
czysty a k t proklam acji nowego patriarchy  w  ka 
tedrze.

DROGĄ RADJOWĄ ZAPALONO LAMPY 
: WYSTAWY W BIALOGRODZIE.

Białogród 13. 4. (PAT). W edług doniesień 
z Białogrodu, wczoraj w  w ielkiej sali w ysta­
wy powtórzony tam został eksperyment Marco­
niego, polegający n a  zapaleniu w szystkich 
laimp elektrycznych w ystaw y • przy pomocy 
prądu krótkofalow ego, który nadany był z ra- 
djostacji w Malabsr w  Indjach holenderskich.

 o-----
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K raków , dnia 14-go kw ietnia 1930. 
P o n i e d z i a ł e k  14: św . Ju s ty n a . 
W t o r e k  15: św. Bazyl. i św. A nastazji. 
W t o r e k  15: wsch. s ło ik a  o godz. 5.09, 

ta ch . o 18.52.
• ' r  '

• o ---------

IŚCIE LETNI UPAŁ- panow ał wczoraj 
w  K rakow ie. T em peratu ra  w  godzinach rau- 
nych  w ynosiła 13° C. w  cieniu a  w południc 
podniosła się do 20, b y  n ad  w ieczorem  spaść 
zaledw ie o 5°. T łum y m ieszkańców wyległy

- ęGLOS NAKODI7* z dnia 13-go kw ietn ia 1930;

Rezolucje ogólnopolskiego Zjazdu balneologicznego
Niesłychane zlekceważenie Zjazdu przez departament służby zdrowia.

n a  p lan tacje , błonia i dalszo spacery , rozko 
Bzując się au ra  praw dziw ie letnią..

OSTATNIA" n i e d z i e l a  PRZEDŚW IĄ­
TECZNA upłynęła pod znakiem  ruchu handlo­
w ego. W iele sklepów  spożyw czych i galan tery j 
nych  było  o tw artych  w  godzinach popołudnio­
wych, aczkolw iek kupu jących  było  niewielu. 
S k lepy  cukiernicze urządziły  jak  najbogaciej 
w ystaw y , w  k tó rych  dom inują ja jk a  w ielkanoc­
ne i  barank i z cukru, względnie czekolady, 
w  otoczeniu całej m asy słodyczy. P rzed Su­
kiennicam i od strony  kościoła M arjackiego 
przekupnie rozbili k ram y  z pisankam i, baran ­
kam i i łakociam i.

TE LEFO N  KRAKÓW — HOLANDJA. Od 15 
kw ietn ia  br. zaprow adza się kom unikację te le­
fon iczną m iędzy K rakow em  a Bussum  w R o­
land  ji.

ZW ŁOKI NOWORODKA owinięte w papier 
znaleziono w  bram ie domu p rzy  ul. P ijarsk ie j 
L. 9. Zwłoki oddano do Z akładu m edycyny 
sądow ej a za m a tk ą  w drożono poszukiw ania.

POD ZARZUTEM WŁAMANIA do re s ta u ­
ra c ji Griinbergow ej przy ul. Starow iślnej a re­
sz tow ały  organa policyjne Józefa  P ab ja n a  (I. 
29), rob o tn ik a  i  J a n a  P rzyby ła  (1. 21) kom ika 
cyrkow ego. Obaj sk rad li k ilkanaście flaszek 
w ódki i  w ina, w artośc i 350 zł.

■—  ■ ■ —Q— .............

Przez cały w czorajszy dzień toczyły  się o- 
brady IV. ogółu opolskiego Zjazdu Polskiego 
Tow arzystw a Balneologicznego w  K rakow ie. 
Fachow o refera ty  w ygłosili prof. W alter, doc. 
Szymaoowiez, .pułk. Dr Maciąg i D r Me ster 
■z K rakow a, doc. Melanowski z Warszawty, doc. 
S aratow sk i i Dr Eu-ebeiibauer ze Lwowa. Dr 
Stach orska z Babki, Dr W ąsowicz z Krynicy, 
Dr Żuliuski ze S®czawnicy i Dr Sawicz z Ino­
wrocławia. Doc. Sabatowicz ze Lwowa wska. 
zywał na konieczność wprowadzenia do nauk 
medycznych na wszechnicach polskich —  bai- 
neologji i kłimatologji łącznie z nauczaniem 
fizjoterapji, dalej urządzania zbiorowych wycie 
czek studentów medycyny do uzdrowisk pol­
skich, doszkalania lekarzy uzdrowisk i t. d. 
i t. d. Dr Cybulski mówił o potrzebie ko n tak ­
tu  i w zajem nego uzupełniania się lekarzy  do -1 
miowyc-h z lekarzam i zdrojowymi w leczeniu 
pacjentów , prof. K orczyński i próf. G antkow - 
ski omawiali doniosłą rolę, jak ą  ma do speł­
nienia lekarz zdrojowy, a- inż. Zaczyński z Ka­
towic zobrazow ał gospodarczo znaczenie i go­
spodarcze postu laty  polskich uzdrowisk.

W ynikiem  ohrad Zjazdu było powzięcie 
szeregu rezoluc.yj, z których na.j ważniej - ze 
brzmią: celom postawienia uzdrowisk polskich 
na właściwym  poziomie, just konieczną w ytę­
żona akc ja  czynników  rządow ych, sam orządo­
w ych, społecznych i pryw atnych, oraz instytu- 
cyj naukow ych i gospodarczych —  ześrodko- 
w ania w Polski cm Tow arzystw ie Balncologicz- 
nem. A kcja ta  będzie owocną dopiero wówczas, 
k iedy  pow staną katedry balneologiczne na w y­

działach lekarskich Uniwersytetów polskich 
kiedy stworzony będzie ośrodek ściśle nauko 
wy —  Instytut Balneologiczny, analogiczny do 
podobnych In sty tucy j naukow ych geologicz­
nych, m eteorologicznych, rolniczych i t. d.

Zjazd w ita z radością in icjatyw ę Insty tucji 
Ubezpieczeń Społecznych w kierunku tworze 
nia lecznic i dania możności mniej zamożnej iu 
dności korzystania z dobrodziejstw uzdrowisko­
wych.

Polskie T ow arzystw o Balneologiczne winno 
daw ać inicjatyw ę do obznajam iania studentów  
m edycyny i lekarzy  drogą wycieczek nauko 
wych po uzdrowiskach. Uzdrowiska w inne u ła t­
wić studentom  m edycyny odbywanie tych wy­
cieczek przy brani iu na siebie większej części 
kosztów  związanych z tern; podróżami. i

Na ręce prezesa Tow arzystw a Prof. Dr 
K orczyńskiego nadeszło kilkadziesiąt depesz 
z życzeniami od wydziałów lekarskich w szyst­
kich U niw ersytetów  polskich, od szeregu To­
w arzystw  lekarskich, od Tow arzystw  Balneolo­
gicznych i U niw ersytetów  zagranicznych i t. d.

J a k o  przykład wielce charak terystyczny
dla naszych stosunków  jest zupełne zlekcewa­
żenie Zjazdu przez departament służby zdrowia 
Ministerstwa spraw wewn. Dyr. P iestrzyński 
nie raczył wziąć udziału w tak  doniosłych dla 
nauki balneologicznej i uzdrowisk polskich obra 
dach jubileuszowego Zjazdu, stw ierdzając tern 
samom brak zrozum ienia dla jednych z naj- 

aktualnyeh zagadnień ogćlno-państwo-bardziej
wych.

Z działalności wojew. komisji rolnej.
TTT. *-----? Jl_i - T' ‘ ’

'  TEA TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
Poniedziałek: „Cezar i  Kleopatra** (z udz. K. 

{Tun oszy-S tępo wskiego).
W torek: „Cezar i Kleopatra** (z udz. K. Ju- 

noszy-Stępowskiego).
Środa: „Cezar 5 Kleopatra** (z udz. K. Ju- 

noezy-Stępowskiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Poniedziałek 14: „W arszawska Szopka Poli­

tyczna 1930“ — godz. 7.15 i 9.15 wieczór.
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

W ANDA: „Księżniczka Jazzbandu** (w roli gł. 
Anny Ondra).

SZTUKA: „Moralność Pani Dulskiej** (film 
dźwiękowy).

NOWOŚCI: „Biały Orzeł'* (Ken Maynard).
CORSO: „Don Meik“ (w gł. roli Fred Thomson).
WARSZAWA: „Submarine**.
UCIECHA: „Serce ulicznicy** (w roli gł, Conne 

Griffith) film dźwiękowy.
---- O-----

W „polskiem Oberammergau".
Pisma codzienne no tu ją , iż w lecie ł>. r. 

w  Bawarji, w  m iejscowości Oberam m ergau bęl 
dą. się odbyw ały w ielkie przedstaw ienia pasy j­
ne, urządzano tam że co dziesięć la t. Zapowiada­
ją 300 tys. uczestników  z całego św iata.

- Ozy jednak wielu m ieszkańców  'Krakow a, 
wie, iż  tuż obok m am y polskie Oberam mergau. 
P ięć  nu l od m iasta, w  słynnej Kalwarji Ze 
hrzydowskięj, gdzie rok  po  roku  w czasie W iel­
kiego T ygodnia odbyw a się jedyne w swoim  
rodzaju religijne widowisko pasyjne. K alw arja 
Zebrzydow ska z klasztorem , w spaniale położo- 

,nym na górze, z dróżkam i P . Jezusa, kaplica 
mi i  kapliczkam i przedstaw ia w  ciągu dni W iel­
kiego T ygodnia godny  zobaczenia widok. 

;iW  W ielki C zw artek rozpoczyna się n ie jako  twii- 
dow isko pasyjne. W yrusza procesja przy udzia­
le  licznej rzeszy uczestników , dochodzącej nie 
rzadko do 50 tys. osób i ciągnie poprzez dróż­
k i aż do w ieczora, a  p rzy  każdej kap licy  odby­
w a się jak b y  .przedstawienie, nabożeństw o i k a ­
zanie, poczerni przy pałacu K ajfasza (kaplica.) 
wieczorem  następuje przerwa w  pochodzie re­
ligijnym . C ałą noc. pobożni pątn icy  śpiewają 
pobożne pieśni, asystu jąc  n ie jako  Chrystusowi 
w  piwnicy u Kajfasza.

.Rano w  dzień w ielkopiątkow y rozpoczyna 
się dalszy pochód cd dworca P iłatow ego i kró­
la  TT “rod a. aż n a  górę U krzyżow ania i do Gro­
b u  Pańskiego. Ile łez w yleją pątnicy, i ja k i’ 
w zruszenia przeżyją! prawdziwy to  obraz pa­
sy jny , godny, by  go oglądali nasi artyści, k tó ­
rzy  przygotow ują widowisko pasyjne na dzie­
dzińcu W awelu.

W ojew ódzka K om isja Rolna, będąca suro- 
gatem  Izby rolniczej odbyła w roku ubiegłym 

pełne posiedzenia, oraz 13 posiedzeń sekcy j­
nych. Zgrupow ała nna ponad 70 pracowników 
rządowych, sam orządow ych i sfer rolniczych, 
k tó rzy  w  kilkudziesięciu w ygłoszonych refera­
tach, będących substra tem  dla dyskusji starali 
się nakreślić program  podniesienia prawic 
w szystk ich  gałęzi w ytwórczości rolnej na sze­
reg  la t w ram ach program u nakreślonego przez 
M inisterstwo R olnictw a dla całego P aństw a. 
M aterjały  zgrolnadzone przez 'W ojewódzką K o­
misję R olną i je j sekcje, oraz Pow iatow e Ko­
misje Rolne, a  ponadto  3-dniową konferencję 
referentów  W ydziału Rolnego, odby tą  łącznio 
z referentam i Pow. Kom isyj R o lny tb  i Mało­
polskiego T w a Rolnicżego Oddział w  K rakow ie 
posłużyły do opracow ania konkretnego  p rogra­
mu oraz prelim inarzy działu X (popierania rol­
nictwa) n a  3 la ta .

W program ie powyższym  zwrócono uw agę 
przodewszystkiem  na podniesienie hodowli in ­

w entarza żywego, będącej podstaw ą u trzym a­
nia rozwoju gospodarstw  drobnych —  następ­
nie na przysposobienie rolnicze, obejm ujące 
obecnie ponad 3 tysiące uczestników , zaś w za­
kresie produkcji roślinnej na meljoracje, wa­
pniowanie gruntów, oraz racjonalne przechowa­
nie obornika. M iarą odniosłośei rozw iązania te ­
go ostatn iego zw łaszcza problem u to fak t, żo 
na terenie woj. krakow skiego, gdzie spraw a 
gnojow ni je s t najlepiej może postaw ioną ponosi 
rolnictwo rocznie w skutek  złego przechowania 
obornika s tra ty  powyżej 30 miljonów złotych.

Program  przewidział ośrodki pracy w po­
w iatach, a to  w celu skoncentrow ania na nich 
działalności, a  nie rozw adnienie je j rów nocze­
śnie na cały  teren , co daje tern w iększą gw a­
rancję osiągnięcia zam ierzonego celu. J e s t  on 
ważnym krokiem  naprzód w kierunku nakre­
ślania drogi rozwoju rolnictw a dla tu t. woje­
w ództw a, oparte j o natu ra lne  i ekonom iczne 
w arunki.

Nr. 93.

Ruch chrześcijańsko-społeczny.
Staraniem ..Koła Studjów*1 chrzęść, spo­

łecznych przy Cli. D. w Krakowie odbędzie sir 
w poniedziałek 14 b. m. o godz. 7-mej wieczót 
w sali Domu przy ul. Potockiego L. 11. 
XV zebranie dyskusyjne. R eferaty  wygłoszą: 
Poseł Dr. Bronisław Kuśnierz na tem at: „Ohraz 
położenia gospodarczego w  kraju" i Poseł Jan 
Puchatka ną. tem at: „Klasa pracująca w obec­
nej sytuacji bezrobocia i redukcji".

Doroczne zebranie Tow. Kat. Właściciel' 
Realności.

W niedzielę odbyło się .w sali FI cyjanki 
przy ul. Basztowej, Doroczne W alne Zgroma­
dzenie Tow. Katolickich w łaścicieli realności 
w  K rakow ie. Zagaił prezes p. Bakałowicz, po­
święcając wspomnienia zmarłym członkom, 
m. in. ś. p. inż. rezdeńskiem u, długoletniem u 
skarbnikow i Tow.

Sckr. p. Heli złożył spraw ozdanie z działal­
ności zarządu. -a  nacz. p. Sztaudynger z obro­
tów  kasowych. R adca Skrzydełka w ygłosił re­
ferat o zeznaniach do podatku dochodowego. 
W dyskusji om awiano szereg bolączek a k tu a l­
nych. jak  nadm iar kar adm inistracyjnych, nie­
dostateczną ilość godzin przyjęć w m agistracie 
i nieprzychylne trak tow anie interesentów  w biu 
rach. blędnf’ w ym iary opodatkow ać i t. d. Po- 
tanow iono w ciągnąć do  akcji właścicieli do­

mów z przedmieść t. zw. chałupników.

Anteny mogą być urządzane tylko od 
podwórza.

Polski kom itet elektryczny opracował prze­
pisy o antenach. Przepisy te  przesiane będą do 
-magistratów i urzędów. Na mocy przepisów 
niedopuszczalne jest urządzanie anten na fron­
tach domów. W szelkie połączenia z antenam i 
powinny być od podwórza. Tyczki, na których 
umieszczane są anteny, nie powinny przekra­
czać 3 mitr. wysokości. Na jednym kom inie nie 
może być przymocowanych więcej, niż 2 an te­
ny. M aksymalna długość an teny  50 intr. Uzie­
mienia mają być urządaeme w drodze przyłą­
czeń do sieci wodociągowej.

?
W obec wielkiego zainteresow ania i licz­

nych zapytań  skierow anych do Redakcji w 
sprawie podw yższania zaopatrzeń em erytal- 
nych, podajem y dosłowne brzm ienie okólnika 
M inisterstwa skarbu z 28 lutego b. r.:

„W  myśl postanow ienia ust. 2 art. 82 u sta ­
wy em erytalnej z 11 grudnia 1923 (Dz. U. R 
P. Nr. G/24) R ada Ministrów w ładna jest .na 
w niosek m inistra skarbu podwyższyć zaopa­
trzenie em erytalne do pełnego (100 proc.) w y­
miaru em erytom którzy, pełniąc służbę w by 
łych państwach zaborczych zasłużyli się dla 
Narodu i Państwa Polskiego. Ministerstwo 
skarbu zaznacza, że zdaniem Ministerstwa. : 
tego postanow ienia tak  interesow ane osoby 
jak  i powołane władzo zbyt skromny czynią 
użytek. D ążąc d-o faktycznego stosow ania do­
brodziejstw  ustaw y do w szystk ich  tych osób, 
które w  myśl intencji ustaw odaw cy m ożna i 
powinno się podciągać pod powyższe postano­
wienie ustawy. M inisterstwo skarbu.; zamierza 
stosować postanow ienia art, 82 ust. II. ust. 
em erytalnej do wszystkich emerytów (wzglę­
dnie wdów- i sierót po nich), o ile osoby intere­
sowane przedkładając cd powiędnie wnioski lub 
podania, udowodnią, że w czasie służby zabor­
czej pozostawały zawsze dobrymi Polakami 

dały temu wyraz przez należenie do insty- 
tucyj polskich, których zadaniem była działal­
ność , niepodległościowa, naukowa lub spo­
łeczna.

Instytucjam i '■ takiem i były prze-jjewszyst-

! SL1 F R I  F  Ja d a ln ie  -  s a lo n y
1 I f  H o U I b ' L  ZJEDNOCZENI STOLARZE i TAPICERZY
|  K ra k ó w , Rynek głów ny L. 9 . |

kiciu jaw ne i ta jne  organizacje, które miały w 
swym program ie d ą ż e n ia 'd o  niepodległości i 
k tórych działalność, .prowadzona na terenie by­
łych .państw zaborczych lub poza ich gran ica­
mi. zmierzała do odzyskania niepodległości (np. 
Związek W ałki Czynnej, Związek Strzelecki, 
Drużyny Strzeleckie) oraz wszelkie organizacje, 
które rozwijały swą działalność na poju nauko- 
wem, oświatoweni lub spoteczmem, wyraźnie za­
znaczyły swój charakter, jako instytucje pol­
skie (up. Tow arzystw o Naukowe. K asa im. 
Mianowskiego, Tow arzystw o Szkoły Ludowej, 
Polska Macierz Szkolna. Tow arzystw o K ultury  
Polskiej. K ółka Staszicowskie. Towarzystwo 
Pomocy Ofiarom W ojny, Liga Kobie-t, Sokół 
i t. d.).

Oczywiście, że tom bardziej wszelkie inne 
zasługi dla Narodu Polskiego będą w całej 
pełni uwzględniane, a tyczy się to przed in n y ­
mi ludzi nauki, np. -profesorów szkól wyższych 
lub -popularyzatorów’ wiedzy jak  niemniej osób, 
które z powodu swej przynależności do Narodu 
Polskiego doznaw ały, prześladowań lub szy­
kan. a dalej nauczycieli szkól polskich lub 
osób. k tóre oddaw ały się pracy kształcenia 
młodzieży w- duchu narodowym lub w ogóle 
pracy ua polu narodowem ".

Powyższy okólnik M inisterstwa skarbu .prze 
słało M inisterstwo ośw iaty w szystkim  swoim 
podległym urzędom z nast. a-d,notacją:

,0  powyższc-tn należy inform ować osoby 
interesow ane, przyezem wyjaśniam , że po lan ia 
petentów  o .podwyższenie zaopatrzenia em ery­
talnego. względnie wdowiego i sierocego, na 
podstawie postanow ienia ust. 2 art. S2 ustaw y 
em erytalnej z 11 grudnia 1923 r„ z dolączo-- 
nemi do podań zaświadczeniami, przedkładać 
należy M inisterstwu W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z odpowiednio unioty- j 
wowanym wnioskiem. —  Minister W . R. i O. P, 
Czerwiński",

Wzruszony widz spadł z drzewa
' podczas meczu piłkarskiego.

Wczoraj popołudniu podczas zawodów pił­
karskich o mistrzostwo między Wisłą a War­
tą z Poznania zaszedł tragiczny wypadek. Mia­
nowicie Marjan Śliwiński (1. 22) murarz z zawo­
du obserwując grę z tzw. } „zielonej trybuny"., 
spadł z drzewa z wysokości 7 metrów tak nie­
szczęśliwie, że nadwyręży! sobie kręgosłup i 
złamał 3 żebra, które przebiły mu płuco. N ie­
szczęśliwego opatrzył lekarz Pogotowia i prze­
wiózł go w beznadziejnym stanic do szpitala.

Komedja francuska w teatrze 
Słowackiego.

W ubiegłą sobotę — o czem onegdaj już
donosiliśmy   odegrali członkowie Kotka Ro-
manistycznego uczniów Państw’. Gitnn. III. im.

| kr. Jana Sobieskiego dwie komedje teatru fran­
cuskiego, kontynuując w ten sposób rozpoczę­
tą przed dwoma laty, piękną działalność za­
poznania ogółu młodzieży z klasycznemi utwo­
rami dramatycznemi literatury francuskiej. 
Tym razem wybór padł ua komedje Augiera 
„Zięć Pana Poirier" (graną w jęz. frane.) i mo­
lierowskie „Szelmowskie sztuczki Skapena".

Niezwykle życzliwym i niestrudzonym opie­
kunem Kółka jest jego założyciel prof. Marjan 
Deszcz, który w świetnie ujętym, pod w zglę­
dem treści i formy, wyglcszonem w jęz. fran­
cuskim. przemówieniu naszkicował historję 
Kółka i jego działalność, charakteryzując na­
stępnie obu autorów i ich twórczość.

Podkreślić przedewszystkiem należy dobre 
opanowanie pamięciowe tekstu francuskiego 
przez„wszystkieh wykonawców i ich poprawną
wymowę, co jest niewątpliwą zasługą prol. 
Deszcza. Samą grę sceniczną, harmonizującą 
z tekstem, wygłaszanym w obcym języku, mu­
simy uważać jako miły naddatek, którym w 
szczególności obdarzał widzów ucz. Schrager, 
wykonawca tytułowej roli w ..Zięciu Pana 
Pcirier". Dzielnie mu sekundował ucz. Tlorski. 
obaj zaś mieli milą partnerkę w ucz. J. Reinbol- 
dównej.

Daleko większe i zrozumiałe zainteresow a­
nie wzbudziła na widowni brawurowo (po pol­
sku) odegrana kcm cdja Molir-ra ..Szelmowskie 
sztuczki Skapena". Tu na czoło /wykonawców 
wybił się odtwórca roli tytułowej ucz. St. Tar­
gosz, grający z dużem zacięciem dram atycz- 
nem. do łez rozśmieszający publiczność swenń 
sceniezncmi. naprawdę ..szelmowsko" nomyśla- 
nemi i .opracowanem i ..sztuczkami". D oskona­
ły " typ  drugiego służącego stworzył ucz. 
j .  Bojarski. Cały zespól spisa! się pięknie: 
dużo w tem zasługi reżysera obu sztuk p. Ta­
deusza Białkowskiego.

W  przerwach popisywała się orkiestra gim­
nazjalna. Przedstaw ienie to  włączone zostalc 
w  program  kursu d la  profesorów ię z . ' francu­
skiego, zorganizowanego przez Zarząd Okr.*
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T. N. S. W. Przypuszczam, że członkowie K ur­
su. k tórzy  tłum nie na przedstawienie przybyli, 
omawiali potrzebę zakładania wśród młodzie­
ży K ółek rom auistycznych j celowość takich 
imprez, jak  omawiana sobotnia.

Stan. Wit. Balicki.

Do najstarszego składu fortepianów firmy
Władysław B o l o ń s k l
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu kupna.

Z muzyką zjechali —  ze smutkiem 
wracali.

Niefortunny u lec posłów sanacyjnych
Z Babic. (ipow. Chrzanów) otrzymujemy n a­

stępujący list:
„W  niedzielę 6 b. m. zjechali tu  posłowie 

Bloku Bałwochwalców (B. B.) Pochimanski,
K leszczyński i  Sanojea a widocznie nie byli pe­
wni swej skóry, skoro eskortował ich z policją 
starosta Dr. Łęcki, oraz prof. Gdula i lu stra to r 
Majchrowicz. Dla rozweselenia zbicdzonego 
ludu n a  wiec stawiły się muzyki strażackie 
w si okolicznych, aby ta k  dostojnym a rzadko 
widzianym gościom robiły honory. W  lokalu 
K ółka Rolniczego wygłosili krótkie, widocznie 
nerwowe przemówienia: P odim arsk i i Klesz­
czyński, przyjęte przez obecnych gluchem mil­
czeniem. Gdy zabrał głos Sanojea, ten wę­
drowny pielgrzym polityczny i począł opowia­
dać jak  to  obszedł już wszystkie stronnictw a 
ludowe .jak rozbił zgromadzenie W itosa w 
Kocmyrzowie,, a  teraz na starość jest mu naj­
lepiej przy pełnym żłobie razem z obszarni­
kami, zgromadzeni wzburzeni nie dozwolili 
mu skończyć przemówienia okrzykami ,.precz 
ze zdrajcą ludu" i t. d. P. Gduli nie dopuścili 
zebrani do głosu i wezwali go, aby jako urzęd­
nik państwowy pilnował więcej swoich obo­
wiązków w szkole, nie opuszczał ciągle go­
dzin nauki, nie bałam ucił polityką łudzi w po­
wiecie, bo i ta k  naw et Blok Bezpartyjny nie 
zrobi go dyrektorem  gimnazjum.

W odpowiedzi trzem posłom zabrał głos 
młody piast,owiec Józef Giuba. rolnik z Babic, 
k tó ry  w 2-god zimnej mowie z zapałem wygło­
szonej przypomniał posłom, jak to w czasie 
wyborów przy pomocy uzbrojonych pijanych 
bojówek rozbijali ludność wiejską, jak  to pod 
osłoną policji sprowadzono na kongres ludow­
ców do K rakow a, przebranych za górali bo- 
jówkarzy, przypom niał najazd w ojska na ŚGini, 
poniewieranie Sejmu jako przedstawicielstwa 
narodu w sposób ordynarny i tak  obrzydliwy, 
że Polak w stydzi się dzisiaj pokazać się za­
granicą.

Przedstaw ił. .;e teraz przekonali się poli­
tycy  od szabelki, że nędza, rolnika pociąga 
zastój w przeniyśie j handlu, powoduje wzrost 
bezrobocia w sposób niebezpieczny Nawet g a­
zety usłużne dla. Bloku rządowego przekonu­
ją się teraz, że nędza rolnika jest najgrożniej- 
szem niebezpieczeństwem dla Państw a. Dyk­
ta tu ra  w stolicy jest tak  samo szkodliwą dla 
Państw a, jak  szkodliwą jest dyk ta tu ra  w po­
wiecie i nic nie pomoże wyciskanie za pomocą 
płatnych agitatorów hołdów' wiernopoddań- 
czych.

Omówił też p. Giuba lekkom yślną gospo­
darkę powiatową, gdzie decydują jednostki 
nie ponoszące żadnych ciężarów' powiatowych 
i na niczem się n>e znające.

Przemówienie P- Chiby przyjęli zebrani 
długotrw alem i oklaskam i j nie pozwolili żad­
nemu z posłów więcej przemawiać.

Zebranie to  w' liczbie przeszło tysiąc osób 
zakończyło się uchwaleniem votum nieufności 
i pogardy dla Bloku bezpartyjnego, a nato­
m iast yotum zaufania dla całego centroiewu 
w Sejmie, a w szczególności dla Piasta i jego 
prezesa Witosa. Wysłannicy BB. do Babic 
w obawie, aby zgromadzeni nie dali im czyn­
nego pożegnania, cichaczem autami z Babic 
uciekli. " Uczestnik.

^£^SS!S£Lm ^!£SŚĴ £SSi£ŚS^^i 
Prof. Banach laureatem nagrody.

Lwów 13. 4. W sobotę odbyło się posie­
dzenie komisji dla naukowej nagrody m. Lwo- 
wa z dziedziny m atem atyczno-przyrodniczej, 
imienia prof. Benedykta, Dybowskiego, n a  kto- 
rern jednomyślnie przyznano nagrodę w w yso­
kości 7.500 zł. za rok 1930 prof. dr Stefanowi 
Banachowi.

Prof. Stefan Bana cli, urodzony w Rraiko-

TEATR WIELKI.
Poniedziałek: o godz. 7.30 „P iękna Gała- 

toa“ , „Tańce Połowieckie11 i „Zaproszenie do 
tańca". Zniżki ważne.

TEATR MAŁY-
Poniedziałek: o godz. 7.30 „Pan Topaź". 

Zniżki ważne,
 O -Y-

Rewizja w lokalu Selrobu. L‘7 S 11

W  związku ze strajkiem  i ebotników drzew­
nych w ta rtakach  w Pem ni W yżnej policja 
stwierdziła. ż,e organizatorami strajku byli k o . 
muniści. A kcją kierowało na terenie miejsco­
wym stronnictw o Solrdb-Jedność, m ające cen­
tra lę  we Lw-owie przy ul. Wałowej.

Na sk u tek  w yniku śledztwa policja prze­
prowadziła rewizję w lokalu Selrobu i znalazła 
szereg dowodów antypaństwowej roboty. — .

wie, kształcił się w Krakowie, następnie we 
Lwowie na politechnice. Doktoryzował się i ha­
bilitował na Uniw. Jana Kazimierza, na k tó­
rym jest od r. 1902 profesorem matematyki.
Prace jego w dziedzinie m atem atyki znane są 
w świecie naukowym zarówno w kraju, jak i 
zagranicą.

W  dniu 11 kwietnia policja przeprowadziła po­
nownie rewizję, przyczem skonfiskowano dwa 
cyklostyle, oraz około 3.000 odezw do chlo- 
pów małopolskich o charakterze komunistycz­
nym, nawołującem do antypaństw ow ych dc- 
m onstracyj w  dniu 1 maja. W ogóle m ateriały  
znalezione świadczą o kontakcie między Scl- 
robem a Polską P artją  Komunistyczną, i jej 
wiłarlzami.

WRĘCZENIE AKTU OSKARŻENIA 
17 ZAMACHOWCOM.

W  sobotę doręczono a k t oskarżenia 17 oso­
bnikom, oskarżonym o urządzenie zamachu 
w czasie Targów  W schodnich.

Oskarżeni są przeważnie studentam i uni­
w ersytetu. względnie absolwentami gim nazjal­
nymi.

Dziś i 
codziennie

W KINOTEATRZE

„VI M M " Kraków, 
św. (ierfrudu 5

HU MORI Szalony wir wydarzeń i wypadków. — Niezrównany komizm sytuacyj. WERWA

KSIĘŻNICZKA JAZZBANDU
Fenomenalne arcydzieło humoru! — Kapitalny film słonecznego humoru, szaleństw i swawoli
W najświetniejszej k reacji: ANNY ONDRA, -  ZYGFRYD ARNO, -  ANDRE ROANNE

A L B E R T  PA U L IG .

S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  m u z y c z n a  p o d  b a t u t ą  p. A.  G d r z y ó l k i c g e -  
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedz:elę i święta o godz. 3 popoh

B enedykt. W yróżnili się Jungm an i Klein. Cze­
si prowadzili 7:4 i dopiero w ostatnich walkach 
drużyna polska wyrównała. W drużynie pol­
skiej najlepiej walczyli Papee i Nycz.

AUSTRJA POBIŁA NIEMCY 3:0.

R eprezentacyjna drużyna piłkarska Austrji 
rozegrała wczoraj we Wiedniu międzypaństwo­
wy mecz z drużyną Niemiec, wygrywając zde­
cydowanie w stosunku 3:0 (1:0).

Sport zagranicą.
—  Am erykanin Kojąc, najlepszy pływak 

św iata w stylu grzbietowym dowiódł swej zna­
komitej formy, ustanaw iając nowy i rekord 
światowy na 150 yardów  w czasie 1:38 s.

— Mecz kolarzy sprinterów  Włochy—.  
Niemcy w Berlinie zakończył się zwycięstwem  
Włochów w stos. 5:4.

—  Młodociany syn króla Szwecji, książę 
Bertil, o którego wszechstronnem wychowaniu 
sportowem swego czasu pisaliśmy, osiągnął pod 
czas zawodów w hali sztokholm skiej doskonałe 
wyniki: skok wdał z miejsca —  307 cm., skok  
wzwyż z m iejsca — 148 cm. W yniki lepsze niż 
rekordy Polski!

/ — Mistrzostwo piłkarskie Hiszpanji zdobył 
klub „A thletic Bilbao" przed ..Barceloną". Dru­
żyna słynnego Zamorry — „Espagnol" zajęła 
dopiero czw arte miejsce.

  „Bieg naprzełaj 5 narodów" rozegrany
w Brukseli w ygrała bezapelacyjnie Anglja 
(20 punktów), zajm ując trzy pierwsze miejsca: 
E renson. Ilarper i Eckersley. Drugie miejsce 
F rancja (38 p.), 3. Belgja (71 p.), 4. W łochy 
(83 p.) i 5. Hollandja.

  Mistrzem Ameryki w hokeju na lodzie
został „Boston" bijąc w finale znaną drużynę 
kanadyjską. (!) „Marovus“.

—  Dwa nowe rekordy świata w pływaniu 
pań ustanowiła znów słynna miss Helena Madi­
son, osiągając w stylu dowolnym na 200 yar­
dów 2:20.6 s. i 300 yard. —  3:41.6 s.

Sensacyjna klęska Garbarni w Łodzi
POLONIA ZWYCIĘŻA WARSZAWIANKĘ 3:0. — SLABY START LEGJI I NIEROZE- 
GRANA 1:1. — KLĘSKA CZARNYCH Z CRACOY1Ą 2:1. —  WISŁA — WARTA 1:1.

W czorajszy s ta r t 10-ou drużyn ligowych 
ukształtow ał po raz pierwszy w bieżącym se­
zonie pełną- tabelę ligową, nieco odmienną od 
horoskopów .przedmeczowyeh. Pierwsze kroki 
ligowców przed czterema tygodniam i przynio­
sły niespodziewane wyniki, dalszo niedziele li­
gowe również nie obeszły cię te z  „sensacyj". 
a ‘wczorajsze spotkania zapowiadają, że tabela 
z biegiem tygodni ulegać może nawet większym 
zmianom, niż w roku ubiegłym.

Na czoło wszystkich niespodzianek wczoraj

przyniosła bialoczerwonyiu dalsze dwa punkty, 
po zwycięstwie w stosunku 2:1 (0:0) i pono­
wne prowadzenie w tabeli.

Wreszcie ostatni mecz tego dnia — pojedy­
nek dwóch mistrzów: Wisły i Warty w Kra­
kowie dal wynik remisowy 1:1 (0:1). W spot 
kaniu tom. interesująoem tyiko do pauzy, W ar­
ta uzyskawszy już w 2-giej minucie po rozpo­
częciu prowadzenie 1:0 przez Szęrfkego z cen­
try B talinddego rozwinęła grę szybką, do k tó­
rej nie potrafił przystosować się zdeprymowa- 

szyeli wysuwa się niewątpliwie rewelacyjna : ny utratą, bramki, a tak  gospodarzy. Bo pauzie 
kięska wicemistrza Garbarni w spotkaniu z L. | obraz zmienił się ‘zupełnie. Wisła opanowała 
K. S-em w Lodzi. Wprawdzie nn-cz ten nie za- i ęaikowicie boisko Warty, jednak jaskraw a nie- 
powiadał się dla wicemistrza różowo, jednak dyspozycja Adamka, Lubowieckiego, a po czę- 
przegrana w stosunku 5:1 (3:1) świadczy o do- ści i Czulaka. nie pozwoliła czerwonym uwidocz 
brej formie napadu Łodzian k tóry  tak łatw o nić cyfrowo ich wielkiej przewagi. Swoją dro- 
potrafii uporać się z tyłami wicemistrza, k tó re  gą. obrona gości wykopywała szczęśliwie pe- 
d«ięki te j, katastrofie musiał zadowolić się wne piłki z pod rióg graczy Wisły, a bram ­
in ięjseem ostatniem w tabeli, tracąc w dw óch .karz . Fontowicz dwoił się i troił. Dopiero w 55 
grach wszystkie punkty i 8 bramek na dw ie!m in. zdołała W isła wyrównać silnym strzałem 
zdobyte. J Lubowieckiego z podania K otlarczyka I. Ostat-

Stoleczne ..derby" Polonja— Warszawianka nie m inuty gry znćw należały do W arty, je- 
potwierdziły opinje wyższości Polonji nad swą dnak nie przyniosły zmiany wyniku, 
zaciekłą ryw alką, która dotychczas nie zdoh.lt TABELA LIGOWA
wygrać ani jednego spotkania. \\ czoraj prze­
grała gładko w stosunku 3:0 (1:0). « • < 1) Cracovla 3 gry 6 p. stos. br. 8:1: 2) War-

Piturwszy w ystęp ligowy Legji na b o isk u ,ta  4 g'. 5 p. st. br. 9:5: 3) Ł. T. G. S. 3 g. 
Ruchu w Krób Hucie zakończy! się zdobyciem ; 4 p. st. b r .'5 :4 ; 4) Ł. K. S. 2 g 3 p. st. o-, 
przez Ruch pierwszego punktu po 
z W artą i Cracovią. Napad Legji nl
pokonać doskonałego bram karza Ruchu. K ra­
m era i wojskowi musieli wrócić do domu tylko 
z jednym punktem. W ynik 1:1 (0:0).

Gościna Cracovii n Czarnych we Lwowie

klęskach j 6:2; 5) Wisła 2 g. 3 p. st. br. 4:2; 6) Polonia 
ici zdołał ,4 g. 3 p. st. br. 5:7: 7) Pogoń 1 g. 2 p. st.

br. 5:0: 8) W arszawianka 4 g. 2 p. st. br. 4:12; 
9) Legia 1 g. 1 p. st. br. 1:1; 10) Ruch 3 g. 
1 p. st. br. 1:7: 11) Czarni 1 g. 0 p. st. br. 
1:2: 12) Garbarnia 2 g. 0 p. gt. vr. 2:S.

KURY -  W A L IZ Y  —  TORBY i
i  N e c e s e r g  —  N a n i c u r  —  T c K i  i s a  a k t a  |
ś Portfele — papierośnice — portmonetki • 
I  N A J N O W S Z E  T O R E B K I  D A M S K I E  i
i A N A S T A Z Y  F R O N C Z  i
S Kraków, ul. Florjańska L. 17. •

Zwycięski mecz szermierczy Polaków 
z Czechami.

W szpadzie wygraliśmy 10:6, w szabli wynik 
remisowy.

W czoraj, 13. bm. odbył się w Warszawie 
mecz szermierczy między Czechosłowacją a 
Polską w szpadzie, i szabli. W szpadzie spotka­
nie wygrali Polacy w stosunku 10:6, przyczem 
z drużyny czeskiej wyróżni! się Tille, z polskiej 
Laskowski. Czesi w ystąpili w składzie: Tille. 
Beznoska, Jungm an i Kirchmann. W szabli 
wynik ogólny remis 8:8, tuszów 62:59 na ko­
rzyść Polski. D rużyna czeska do szabli w ystą­
piła w składnie: Jungm an, Klein, Beznoska i

Półtora miljarda zł. weksl 
zaprotestowanych!

W edług obliczeń przez G. U. S. zaprotesto­
wano w ciągu całego r. ub^ oraz w dwóch 
pierwszych miesąeach br. weksli na sumę blisko 
półtora m iljarda zł. Jeżeli teraz uwzlędnimy, że 
w tym okresie czasu znajdowało się w obieg< 
weksli na 4 miljardy zł. otrzym am y przybliżo­
ny obraz trudności płatniczych z jakim i walczą 
sfery gospodarcze,

STOSUNKI HANDLOWE Z AMERYKĄ 
POLUDN.

Wedle doniesień Izby handlowej polsko-
łacińsko-amerykaifekiej w W arszawie, utwo- 
rzyła firma brazylijska ..Braziltrad Lim itada" 
S. A. w Rio de Janeiro specjalny dział dla in te­
resów handlowych z Polską.

Z polskich towarów interesuje się wymię* 
niona firma w pierwszym rzędzie następujące- 
mi artykułam i: cement, węgiel, rury, żelazo 
konstrukcyjny nawierzchnia i tabor kolejowy, 
jak  również wyroby tekstylno-lniane, baweł­
niane i z jedwabiu sztucznego. Bliższych in­
formacji udziela Izba handlowa polsko-łacińsko 
am erykańska (W arszawa. Hortensji 6) za z w t o  
tom kosztów korespondencji w wysokości 1 zł. 
(znaczkami pocztowemi).

Szczakowa ku czci Ojca św.
Staraniem  Stow arzyszenia Młodzieży Pol­

skiej urządzono w sali Sokoła w Szczakowej 
akadem je ku czci Ojca św. P iusa XI dnia 6-go 
bm. Na program akadem ji złożyły się: słowo 
wstępne patrona S tow arzyszenia ks. K ochaja, 
hym ny papieskie, śpiew, odczyt na tem at „Za­
sługi Piu>a XI" i dram at p. t. „P erła  u k ry ta" . 
W uroczystości wzięli udział przedstaw iciele 
duchowieństwa i miejscowych władz, m. i. do- 
\Yódca garnizonu 11 pp. m ajor P io tr Sowialuk, 
naczelnik stacji kol. p. Reichert, oraz dyrek­
to rka szkoły p. W olkówna. Nie zauważono 
reprezentantów  gminy, TSL., oraz przedstaw i­
cieli przemysłu.

NAWRÓCENIA W ANGLJI.
..O ssenato re  Romano" drukuje za dzienni­

kami brytyjskiem i dłuższą listę nazwisk kon- 
w ertytów  z najwyższych sfer społecznych. Na 
liście tej znajduje się również szereg nazwisk 
nawróconych duchownych anglikańskich.

(Radio.
Wtorek 15 kwietnia. ■

Kraków (312.8). G. lk-óS Sygnał czasu, hej* 
nał z Wież) Marjackiej; 12.05 P łyty gramofo­
nowe; 13.10 Kom unikat meteorologiczny z W ar 
sza wy; 14.40 Komunikat gospodarczy z W ar­
szawy; 15.15 Transmisja 7 W arszawy odczy­
tów dla maturzystów; 16.15 Płyty gramofono­
we; 17.15 .P rzeg ląd  radjow y1’ — dr W. Wil­
kosz. prof, Un. Jag .; 17.45 K oncert z W arsza­
wy; 18.45 Rozmaitości; 1010 Giełda rolnicza 
z W arszawy; 19.20 O ptra z Katowic; 24 Hejnał 
z Wieży M arjackiej

;
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Stulecie niepodległości Belgjl.
Belgja Obchodzić będzie w  tym  roku set­

ną rocznicę niepodległości państwa. T ra k ta t 
wiedeński, jak wiadomo, wcielił B dgję jako 
prowincje francuskie, do królew stw a Holender 
skie.go, pod berleim kró la W ilhelma F ryderyka 
Oraniem-Nassau. Bel,gijczycv z niechęcią \ od­
dawali się przewadze Holendrów. Niepodle­
głość przywróciła Belgji dopiero rewolucja, za­
początkow ana w Brukseli 24^go sierpnia 1830 
roku. Niezależność zaś ogłosił 10 listopada kor 
gres narodowy, a  królem belgijskim w ybrano 
Leopolda, księcia SaskoK obursk iego .

Z okazji obchodu setnej rocznicy wolności 
państw a, od kilku już la t  czynione są  przygoto­
wania w  szeregu większych m iast belgijskich, 
celem zorganizowania uroczystości, k tóraby za 
krojone na szeroką skalę, odpowiadały kultu­
rze i dzielności narodu belgijskiego. Na pierw 
szy plan w ysuw ają się wielkie wystawy, m ają­
ce zobrazować stuletni wysiłek B°lgów -na 
wszystkich polach ich działalności. W Leodjum. 
gdzie 3-go m aja zesłanie o tw arta w ystaw a mię 
dzynarodowa. -na olbrzymim terenie zbudowa­
no nipomal nowe m iasto według najnowszych 
wzorów architektonicznych. Poszczególne spâ - 
w ilony będą urządzone przez państw a czterech 
kontynentów  kuli ziemskiej.

W  czasie trw ania w ystaw y odbędą się 
w  Leodjum liczne m iędzynarodowe kongresy.

Drugie m iasto  belgijskie Antwerpja. przy­
gotow uj' również wystawo m iędzynarodową, 
jednak  o charak terze przedewszystkiem  ko- 
lonjalnym  i morskim. Na terenach w ystaw o­
w ych będzie oprócz tego umieszczona staroda­
wna typow a wieś flam andzka z jej najbardziej 
charakterystycznom i cechami w  budowle i urzą 
dzeniach.

Bruksela, w której nie je s t projektowana 
żadna w ystawa, będzie właściwym ośrodkiem 
obchodówr uroczystości, ferii wal i i t. d.. cią­
gnących słę od końca sierpnia do 10-go listo­
pada.

Uwielbianie występków.
Filmy awanturnicze jako rozsadniki złego. 

Strzela się ludzi, jak króliki. Wdzięczne zadanie 
dla państwa.

W Ameryce ogłoszono ostatnio w parla­
mencie projekt usunięcia z filmów wszelkich 
scen pijackich, lub mogących wywołać w widzu 
nastrój przychylny dla pijaństwa. t

Nietylko w Ameryce, ale i u nas sprawa ta  
jest aktualna. Nie mówimy już ty lko o glory­
fikacji opilstwa, ale o całym tym  brudnym  stru­
mieniu niezdrowej sensacji, płynącej od t. zw. 
filmów' awanturniczych. W  filmach tych często 
słychać huk strzałów; życie ludzkie jest tam 
w najniższej cenie. Zabójstwa, m orderstw a -— 
oto główna atrakcja obrazów,do których lgnie 
przedewszyistkiom spragniona wrażeń młodzież. 
Albo inny, częsty temat, filmu: on. ona i ten 
trzeci; ona go zdradza j ucieka z kochankiem. 
Młodzież patrzy  na to. przyw yka i sadzi, że wol­
no tak  robić, bo widzi to często w  różowych 
barwach na filmie. Lekceważenie instytucji 
małżeństwa, dem oralizacja i rozluźnienie zasad 
moralnych, oto dalsze sku tk i entuzjazmowania 
się kinem.

Bezsprzecznie są filmy dobre, cenne i godne 
oglądania, lecz jest ich za mało. Zbyt pobłażliwa 
cenzura dopuszcza do wyświetlania filmów nie- 
fylko pozbawionych wartości artystycznej, ale 
obliczonych wręcz na żerowanie na najniższych 
instynktach ludzkich, Że tak  .jest o tern przeko­
nują nas najlepiej dwuznaczne ty tu ły  filmów,- 
przesadna reklam a. , niesmaczne ■ superlatywy 
i t. p.

Tu przedewszystkiem powinno j wkroczyć 
państwo, usunąć lub zmienić drastyczne ty tu ły  
filmów. obo«trzyć cenzurę w tym kierunku, żeby 
faworyzować filmy dobre, a obciążać wy sokiem i 
podatkam i filmy o małej w artośekarfystyeznej 

i  moralnej. Wytwórnie, firnowe, hęplą wtedy wię. 
kszą uwasre zwracały na treść i dobroć produko­
wanych obrazów.

\ 7
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POEZJA MURZYŃSKA.
* t ■
Od niedawna dopiero opadła Europę moda 

na Murzynów. Mamy czarnych jazzbandzistów, 
czarnych -śpiewaków, czarne ,divy kabaretowe. 
W zachodnio-europejskich hotelach jest szczy­
tem luksusu posiadać czarnych ..lift-boyów1' i 
czarnych szoferów. Sztuka m alarska nowocze­
sna w wielkiej mierze skorzystała z inspiracji 
prym ityw nego m alarstw a murzyńskiego. Obe­
cnie najnowsze badania etnograficzne wśród 
szczepów murzyńskich w Zachodniej Afryce 
odkryły wcale w artościową lirykę ̂ muzyczną. 
W arto dodać, że już przed paru laty najmłodsza 
poezja francuska zainteresowała się pośrednio 
i bezpośrednio natchnieniami murzyńskiemu 
Pod jej to wpływem pow stała nawet w Polsce 
wcale wartościowa próba odczucia psychiki 
Negrów —  ..Antolcgja murzyńska Niam-Niam“ 
pióra Zegadłowicza i Kozikowskiego.

mm
N A  O K R E S  

WIELKOPOSTNY!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKU
K raków, św . K rzyża 13 .

poleca . ,
Przeźrocza do odczytów o Męce 
Pańskiej do aparatu projekcyj­

nego 45 sztuk, 
w ym iar 8 Va X 8 1/2 cm.

C ena zJ. 100*—
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów 

porta.

0 1 1 8

A *
I Telefon j 

▼ I 3 7 -5 8 .1
Związek," ‘ , ! 1 Krawców
K r a k ó w , F lo r ja ń sk a  L. 7.

i A1 Telefon 1 
1 37 "58. |  T

O lb r z y m i w y b ó r

\ y  materjałów i podszewek
|  do sprzedaży po cenach konkurencyjnych. j
l|®l̂ “-  A 4 = - < = s = 5 ; i |

Założona w  r. 1B00. —  Odznaczona złotym  medalem na w ysta w ia  w r. 1907.

P R A C O W N I A  w
WYROBOW GYIELERSKO - BR0MI0WN1GIYCH \\

ood firma Y\
H E N R Y K  S Z T O R C

w Krakowie, przy ulicy Floriańskie; L. 38.
POLECA:

W szelkie w yroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych  
bronzu a m ian ow ic ie: m onstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- = =  BIRETY NA SKLA51ZIE. = = —
posiada na składzie w sze lk ie przybory kościelne w edług przepisów kościelnych  
jak rów nież w szelk ie przybory w  zakres przem ysh m etalow ego wchodzące

5 -
W y k o n u je  w sze lk ie zam ów ienia w edług każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
ró w n ie ż  w yżej ■wymienione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, iak rów nież  

do srebrzenia i złocenia w ogniu. lt

Wykonuje powierzono złocenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych' j  

t t jg r a r jg  3* n  r g  J Ł  2S JS i f i

Do wydzierżawienia
na sk ła d

większa p a r c e l a
przy

Aleii Królewskiej
Wiadomość

w Administracji „Głosu 
Narodu11 Telef. 3344.

Firma kaflarska 
Józefa H im y
w Krakowie, Podgórze ul. 

Kalwaryjska L. 38
wynalazca nowego syste­
mu ogrzewania pieców  

kaflowych

poszukuje wspólnika
o rozszerzenia interesu.

w

Pracownia 
Malarsko Kościelna

„ S T Y L “
K r a k ó w .  R a k o w ic k a  L .  I

- . . 1 6
maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościołów wszyst- 
kiemi monumentalnemi technikami, jak temperą, kazejną 
kazeino-wapienno, fresko-olejno i t, p. Najdokładniejsze pro­
jekty w skali, wykonane w własnym zakresie firma dostarcza 
na żądanie g ra tis , jakoteż udziela bezinteresownie facho­

wych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta.
Prospektami, fotografiami wykonanych prac, referencjami 
O s ó b  D u c h o w n y c h ,  każdej chwili służy się
K osztów  p o d ró ży  n ie  żąd arn j ~ — Kosztów podróży nie żądamy

i*

NORMAN Y EN N ER .

Nieudolny fałszerz.
Je re m i w sta ł. —  Może w y jdziem y  t r o ­

ch ę?  —  C hodźm y o g ląd n ąć  konie .
—  D obrze. —  zgodził się S hane . —  A le 

s łu ch a j... O liw ja.
—  N o?
—  T a k  d a le j iść nie m oże. M uszę w ie­

dzieć ja k  s to ję . C zy chcesz pom ów ić z Oli- 
w ją ?  P ow iedzieć je j, że n ie  chcę  n a  n ią n a ­
le g a ć , lecz b ardzo  rad b y m  w iedzieć czy  się 
n ie  zm ien iła  d la  m nie.

—  P o słu ch a j m ej ra d y  i nie ty k a j tej 
sp raw y .

—  Mój Boże. Czy nic po jm ujesz , że chcę 
w iedzieć co  m nie cz ek a ?

—  C zy m yślisz, że je s tem  jed y n y m , k tó ­
ry  ra d b y  w iedzieć co go czek a?

—  G ra jm y  w  o tw a rte  k a r ty ,  A rtu rze . —  
S hane  s ta n ą ł , jego  ry sy  ko lo  u s t  za o s trzy ły  
się.

—  J a k  chcesz. —  o d p a rł Je rem i. —  
L ecz u p rzed zam : zim nej k rw i.

—  A  w ięc w  tym  w y p a d k u  je s te ś  p rze ­
c iw ko  m nie?

—  T a k , —  o d rzek ł Je re m i, —  i od pierw  
szej chw ili. D ałem  ci dobrą  rad ę , ze szcze­
re g o  serca. Sikoro prosisz  m nie o p o śred n ic ­
tw o  i  p o p arc ie , pow iem  ci w ręcz, n ie  i nie.

—  J a k ie  m asz pow o d y  odm ow y?
—  Z nasz je . S łu ch a j S hane, je s te m  zw y­

kłym cz łow iek iem , n ie  znam  się na kozioł-

nie uzna jesz  m ych P »21k hch  log ik i. Jeśli 
w odów  to trudno,

. —  Całkiem  ich nie uznaję.
—  N ic na to nie poradzę. Szkoda czasu  

i atlasu  z tobą. D ziecko m usiałoby przyznać, 
że nie pora na um izgi. A zresztą nic mnie 
to n ie obchodzi.

—  Prosiłem  cię o ‘w staw iennictw o za 
mną, w szak dawniej b y liśm y dobrymi przy­
jaciółm i.

—  Jestem  nim zaw sze dla cieb ie, —-
rzekł Jerem i. !

—  N ie jesteś już starym  druhem. ‘ —  
rzekł Shane. —  N ie wiem na cżem  to pole­
ga, ale zm ieniłeś się bardzo. Zdaw ałoby się, 
że przestaliśm y się rozum ieć. Pam iętasz tę 
noc w  P alestyn ie?  1 1

„Baczność" —  pom yślał Jerem i.
—  Gdy w ów czas m ów iliśm y o tej spra­

wie odnosiłoś się do niej przychylnie. P a ­
m iętasz w łasne słow a?

—  Nie. ‘ ■■ 1
P ow iedziałeś w tedy: „T ylko śmiało!

K oniec w ień czy  dzieło, życzę szczęścia  
Otwarcie pow iedziaw szy nie bardzo cię poj­
m uję. O becnie zasłaniasz się  w ym yślonym  
pozorem  i dajesz do poznania, że się rozm y­
śliłeś. Jak  mam to rozum ieć? _ ,

—  Jak  ch cesz. —  odparł Jerem i, który
czuł się marnie. —  N ie jestem  ostatnią in ­
stancją. Mamy jeszcze Filipa. On jest naj­
starszym  bratem , ja zaś n iew iele m a m  do 
gadania. Shane b y ł b lady, spokojny i opa­
nowany. ' ■ ; i

—  A w ięc mam się liczyć z twoim  sprze­
ciwem ?

—  Shane. nie rób durnia z siebie, z ni- 
gzóm nie m asz się liczyć. Jeśli sam nie od­
czuw asz. że lepiej n3 .razie przeczekać, to 
na nic, moje słow a. Da umiej b yłeś rozum ny  
i* taktow ny, ?

Bądź nim i teraz.
Odszedł zostaw iając Shane‘a. W yczerpa­

ła się jegc cierpliwość i obaw iał -się, że 
wkońcu straci panow anie nad sobą. Bóg  
św iadkiem , że nie jestem  na oszusta  stwo- 
r?QfftV —  pom yślał. —  Pal sześć. N a leży  mi 
się nagroda. Pójdę do Oliwji. N iech Shane 
radzi sobie jak może.
k- Tak też Shane uczynił. Poszedł murawą 

do przystani i w ałęsał się nad rzek ą.' W a ­
śnie m iał zamiar odczepić łód k ę z łańcucha  
i pow ioslow ać n ieco aby nie w yjść z wpra­
wy, gd y  ujrzał lad y  D orotę idącą ku niemu.

—  Gdzie są tam ci, Shane: 1
—  N ie mam pojęcia. Arturowi mucha 

siadła na nos i odszedł, zaś Oliwja już się  
nie ukazała. Chcę teraz popływ ać łodzią. ■

—  I m nie przychodzi ochota. Może mnie 
|pan zabierze?

—  Z przyjem nością.
T ow arzystw o D oroty  nie było mu miłe. 

Ona przynajm niej popierała jego konkury  
o Oliwję. Skoro zaś nie udało mu się p ozy ­
skać dla swej spraw y Artura, spróbuje przy­
najmniej zapew nić sobie Dorotę.

Skierow ał łódkę na przeciwny brzeg rze­
ki. P łyn ęli w olno w  cieniu w arkoczy w ierz­
bow ych. S han a w patrzył się w  D orotę opar­
tą o pstre poduszki siedzenia, Była cala  
w bieli. f

—  Miałbym prośbę do pani, —  zm ie­

rzał prosto do celu. —  Niech pani raczj 
rzec za 'mną . dobre słow o cło ą Artura 
W ściek ł się.

—  Sam o im ię Oliwji podziałało na nie 
go jak czerw ona płachta. Poprostu nie chcia 
m nie słuchać. Kadził zaprzestać w szystk ie­
go, a w gruncie rzeczy —  rejterować 1

—  Może zaskoczyła  g o  ta w iadom ość?  
N ależało dyplom atycznie w szcząć akcję, zo­
staw iając mu czas do nam ysłu.

_—  L ecz czem uż spierać się 0 i-0 '̂  Wig. 
dzia .0  m ych zam iarach.

—  Z irytow ał się :
—  I jak jeszcze! N ie poznaję ,?o teraz, 

To nie ten d aw ny chłopak.
;—  Jak mi pan tc " w ytłum aczy? Mój 

ojciec jest tego sam ego zdania.
—  D ziw ne. Poprostn znajduję żc się od­

mienił; szczególn ie w d r o b n o s tk a c h  widzę 
dużą różnicę. Dawniej byilśm y najlepszym i 
przyjaciółm i. Uratował mi życie na wojnie. 
W ykręciłem  nogę g d y  trzecn Arabów zbli­
żało się do nas. R zucił się ku nim z grudką 
glin y w  ręku, k tó r ą  ci w  zięli za bombę. 
Uciekli na łeb i szyję, on zaś odprowadził 
mnie zdrow ego z powrotem . To było wprost 
bajeczne. A teraz obojętny na w szystk o.

P ierw szy raz D orota słysza ła  tę historję. 
K iedyś może się przydać. N a razie nie ży ­
czyła  sobie w chodzić w zm ow ę z Shanem. 
Co wiedziała, sebow-ała d la  siebie. — . to jest 
na jak długo jej się spodoba '

(Ciąg dalszy nastąpi).

tfjd u rę *  za .,Gło3 Narodu*1 Skę z ogr. odpow. Ł  Boleksa. Redaktor naczelny J in  Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchaiowaki Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka.
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